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kadchodzi zima,zbliżaję się święta Bożego ii 2 3 4arodzenią . d-łodne , zziębnięte 
dziecko polskie spodziewa się,że Dziecina Boża przy-pomocy ludzi dobrej 
woli nakarmi je i .przy°^zie je. ’

1. Indywidualne zbiórki odzieży i żywnońoi,
2. Dochody z imprez na rzecz akcji urzędzanych,
3. Doraźne wpłaty na rzecz a k c j i. pomocy;
4. Zadeklarowanie nadliczbowych godzin pracy w różnych fabrykach, 

celem uzyskania na rzecz akcji resztek materiałow,wysortowanych czę= 
ści garderoby,konfekcji,trykotaży itp.,artykułów spożywczych i-piśmien= 
nych,zabawek,obuwia skórzanego i gumowego.

Niektóre środowiska Polaków- wykazałyjuz duzę ruchliwość w tym kierun= 
ku.Niechże więc za ich przykładem w każdej^miejscowości w tym okresie, , 
święt Bożego Narodzenia rozpocznie się wśród i-olakow zorganizowana zbior= 
ka.łomocę naszę sprowadzimy uśmiech na oblicze dziecka polskiego,a przez 
to ulżymy troskom niejednej matki--! olki.

Pinie-j szym . otwieramy Turniej na rzecz pomocy Dziecku Polskiemu w kraju. 
Paczki,przekazy pieniężne i dary - prosimy kierować pod adresem redakcji 
l,ZN!KU'K Lund ,’Kiliansgatan 9,c/o Bozysław Kurowski. ■

1 Nie kurczcie serc waszych i dłoni 
waszych,miejcie serca i oczy otwarte 
na nędzę ludzkę..."

Ks.Piotr Skarga

Z pomocy, spieszę zasłużone instytucje i organizacje szwedzkie,jak Polen= 
hjalpen, Czerwony Krzyż i Innomeuropeisk iŁission.. ,/szystkie jednak pomoce 
z zagranicy,łęćznie z UNRRA,nie sę w stanie zaspokoić pogłębiajęcej się 
w Kraju nędzy.

Każdy kto pomaga rodzinie swojej w 1-olsce wie, jak dużo radości i zado= 
wolenia wnoszę do życia naszych bliskich paczki z zagranicy,Sę jednak ro= 
dżiny w Kraju,które nie maję nikogo zagranicę,nikt im paczek nie przyśle, 
a pomoc oficjalna do nich nie dochodzi.Żyję w zupełnym opuszczeniu,jak 
niepotrzebni nikomu ludzie.Przedewszystkiem zaś sieroty,których liczba wy= 
nosi ponad jeden miljon,w większości swej pozbawione sę wszelkiej opieki 
z powodu braku funduszów w organizacjach charytatywnych.Z apelu prof.uni= 
wersytetu Pozn.,dr.K.Jonscher'a o pomoc i ratowanie dziecka polskiego do= 
windujemy się,że śmiertelność niemowlęt dochodzi obecnie w Polsce do 50?°

Przy kancelarii Prymasa Polski istnieje Centr.Instytut Pomocy Dziecku 
Polskiemu,ponadto działa CAkITAS,który ostatnio zorganizował w^całej Pol= 
see Tydzień miłosierdzia.wyrażamy w zwięzku z tym przekonanie,że ofiar= 
ność społeczeństwa w Kraju i ofiarność obcych społeczeństw dla nas musi 
się spotkać z goręcym współudziałem Polaków z zagranicy. frakcji tej na 
rzecz najbardziej dotkniętych nędzę znaleźć się winni także Polacy w ozwe= 
cji,z całej emigracji stosunkowo najlepiej* usytuowani.

-.odacyi Zarówno ci ze starej emigracji,jak i ci,co w,obozach koncentra= 
cyjnych poznali czym głód, zimno i poniewierka - zorganizujmy w srod-owis= 
kach swoich,we własnym zakresie akcję pomocy.. . możemy to uciynic przez ;
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'7 świat idzie biedna sierotka
7* oczkami zapłakanemi-
Y/iatr wieje i sypie śniegiem 
Po zamarzniętej ziemi.

W świat idzie biedna sierotka,
V/ pustkowie zatapia oczy, 
Wtem przed nią pałac ogromny 
Z gęstej wychylił -się mroczy.

W oknach goreją światła,
Zamek, jak płomień, czerwony, 
Luna złocista bije
Na mary i bast jony,

W komnatach głośno rozbrzmiewa 
Przesłodkie * ’ W ^łobie leży’’, 
Sierotka zdumiona staje
U pałacowych dźwierzy.

Chee dzwonić, nie sięgnie dzwonka, 
Chcc pukać, za słabe'dłonie: 
Nikt jej nie słyszy w zamku, 
Co w świetle i pieśni tonie.

Gdzie, w którą stronę się udać. 
W mgłach przed nią światdaleki 
Pod murem zamkowym epocznie 
I zaśnie - może na wieki...

’-iatr wieje i śniegiem sypie - 
Sierotka wytęża oczy:
U stop zamkowych chatynka 
Gubi się w gęstej mroczy.

V/ okienku światło przygasa, 
Przemilkła kolęda słodka: 
’’Otwórzcie mi, dobrzy ludzie, 
J'ać biedna jestem sierotka!1 *

Otwarli jej drzwi sosnowe, 
-puścili do niskiej chatv, 
'’Ogrzej się, dziecię, przy ogniu, 
Zjedz kąsek niebogaty!* *

Sierotka siadła przy ogniu.
0, jaki los szczęśliwy!
1 kromkę ma, a w oku
Dzieją się cuda i dziwy:

VY izbie, gdzie knotek przygasa, 
Gdzie głosu na pieśń nie stanie, 
Światłość się wielka rozlewa 
1 setne słychać granie.

'7 białych, jak śnieg, sukienkach 
Wkr a czają anioł o w ie ,
Skrzypeczki im błyszczą w dłoni, 
Korony jasne na głowie/

Kolędy przecudne
W nadziemskie płyną raje
A w środku tego orszaku
Sam Chrystus biały wstaje.
Bzucił niebieskie progi,
Kościoły rzucił złote, 
By podziękować biedakom, 
^c w dom przyjęli sierotę.

::: xxx : :: 
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Selma Lagerloz.

’’...NI kiś NIC BABDZIDJ PB^GNI-vlAJ^CDGO NaT) .OSPALOSC 1

BjZCZYNNOSÓ, GDI SLYbśiM 0 ŃIBSZCZDSĆIU INr^Cn, NATOMIAST NśJkIpu- 

SZ., SZCZUCIU I BŁOGI b OKĆJ OWLADA OZDZli, CO W PBWBJ klDBZB STA-

B/i blś KU ZAPOBIłDZ. ’ ’



Ks. Biskup 
J.E. Muller 
wśród dzieci 
polskich w
Oskarstróm

"Wieczór sobotni" 
we Vrigstadhemmet

Traryd. Dom harcerza 
wybudowany wspólnie 
przez polską, i szwed­
zką, drużynę harcerską.

Warszawa: Kościół Sakramentek

Vrigstad. Kaplica 
w obozie polskim

Tranńs i Romanas. Występy polskie na rzecz pomocy dzieciom 
w Polsce. PP. L. Orłowska i W. Malczewska w tańcu góralskim.





s Ł O O B O t E .
Ewangelia św. na *ó niedzielę Adwentu.- Jan 1, 19 - 28.

W on czas: Judejczycy z Jerozolimy wysłali do Jana kapłanów i lewi­
tów z zapytaniem: ktoś ty jest. a on wyznał i nie zaprzeczył. Ale 
wyznał; Nie jestem ja Chrystusem, Zapytali go tedy: Cóz więc. Elia­
szem ty jesteś, 1 odrzekł: Nie jestem.— Czy jestes ty prorokiem. I 
odpowiedział: Nie. Szekli mu więc: kimże jestes - byśmy odpowiedz 
mogli dać tym, którzy nas wysłali: - co mówisz sam o sobie. Jam . 
głos - odrzekł - co woła na pustkowiu: ’ ’Drogę prostujcie lana’’, 
jako mówił Izajasz prorok. A wysłańcy należeli do grona faryzeuszów. 
To też postawili mu pytanie i rzekli doń: Dlaczego więc chrzcisz, 
jeśli nie jesteś ani Chrystusem, ani Eliaszem, ani prorokiem. Odpo­
wiedział im Jan, mówiąc: Ja chrzczę wodą; ale pośród was stanął^Ten 
którego wy nie znacie. Ten ci jest, który przyjdzie po mnie, który 
istniał przedemną, a jam nie godzien rozwiązać rzemyka u sandałów Je­
go, To działo się w Betanji za Jordanem, gdzie Jan chrztu udzielał.

Adwentowe Ewangelie św. stawiają nam przed oczy postać największego z .pro­
roków, herolda Chrystusowego - św. Jana Chrzciciela, len to mąż Bo y, ja­
ko pustelnik przyodziany w wielbłądzią skórę, bosy, żywiąc się leśnym mio­
dem i szarańcz.,, wznosi się jak orzeł na skrzydłach swego ducha ku czystym 
wyżynom niebieskim i wabi obezwładnione grzechem pisklęta swego pokolenia 
do lotu nadprzyrodzonego, Bożego; zachęca do pokuty i woła głosem wielkim: 
♦1 Jam głos wołającego na puszczy: Prostujcie drogę Pańską* ’ . Do takiego sar 
mego orlego lotu zachęca nas dzisiaj kościół święty. Prosi nas, abyśray z 
miłości ku Bogu, z litości zaś nad własną duszą porzucili drogi wszelkiej 
nieprawości, a wkroczyli na ścieżki prawdy i cnoty. Byśmy przestali być 
nievvolnikami grzesznych nałogów. Tc bowiem poza skarłowaceniem diicha po­
wodują smutek, przygnębienie, rozpacz i wyrzuty sumienia, które jak czarne 
kruki, gorzej niż knechty nieprzyjacielskie szarpią całą ludzką istotę.-

Szczęśliwy ten, który zdoła opamiętać się,, który potrafi bez kompromisu 
zadać gwałt swoim namiętnościom, rozstrzaskać bożka swych grzechów* i dźwig­
nąć się z upadku. Tylko tacy bowiem, jak Chrystus Pan powiadatylko gwał- 
townicy porywają królestwo niebieskie* 1 , t.z. że tylko tych czeka nagroda 
szczęścia wiecznego, którzy gwałtem zwycię .ają samych siebie, którzy w co­
dziennej walce z sobą mocniejszymi się stają i ku lepszemu postępują. Pięk­
nie o takim zmaganiu się mówi nasz poeta: Gwałt niech się gwałtem odciska, 
a ze słabościąłamać uczmy się za młodu’’. Gdy zaś jesteśmy już starsi, to 
tym bardziej i skuteczniej odpierajmy w-roga duszy, bo pomaga nam wtedy ro­
zum, doświadczenie i rozsądek. W tej walce żaden z nas nie będzie opusz­
czony, bo posiłki stoją zawsze w pogotowiu. Sakrament pokuty jest dostępny 
dla każdego, kapłani są na zawołanie, a Zbawiciel w tabernakulum, utajony 
w okruszynie Chleba, wyciąga bez przerwy, miłośnie ku nam ręce i woła: 
Pójdźcie do mnie wszyscy, którzy pracujecie i obciążeni jesteście, a ja 
was ochłodzę’’. Amen.

X, Cz, Chmielewski.
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+ = + =+=+=+=+=+=+=+= + = + = +=H-=+=+= +=+=+=+=+=4-=+=+= +

Har djynałJHlond^iJre sta jdo^. Londyński katolicki "TABLET" poda je bardzo cie= 
kawę sprawozdanie z rozmow,jakie przeprowadzili-wysłannicy Gestapo z Kard 
Augustem Hlondem,Prymasem Polski, przebywa jacyrn wówczas w więzieniu w Pa= 
ryżu.

Pułkownik niemiecki,który w towarzystwie dwuch stenografów składał wi= 
zyty kardynałowi,przebywającemu w więzieniu paryskim,kilkakrotnie próbo= 
wał przekonać Kard.Hlonda,ze zwycięstwo Rosji przyniesie zagładę nietyl= 
ko narodowi polskiemu,ale całemu Kościołowi Katolickiemu i zniszczy cywi= 
lizać ję chrzęścijanską.w imię kultury chrześcijańskiej domagał się od Pry 
masa Polski,by wystąpiłyprzed narodem polskim i wezwał go do walki z ar= 
mi^ bolszewicką.Przy każdej wizycie Kard.Hlond odpowiadał niewzruszenie, 
"ze po tych wszystkich krzywdach,jakie naziści wyrządzili Polsce,podobny 
apel :jest niemożliwy. Żadne porozumienie z rządem niem.nie będzie możliwe 
tak długo,jak długo armie niemieckie przebywać będą na terytorium Polski 
i jak długo Niemcy nie naprawią krzywd i zniszczeń,których dokonali w Pol 
see." Kar^nał.stwierdził,ze "Naród Polski przechodził w swej historii 
przez wiele cierpień.Jest w bogu nadzieja,ze i z tego kryzysu Polska wyj = 
dzie zwycięsko,gdyż posiada niezmożoną silę moralną w swej Religii". ...
/v dalszym ciągu rozmów oświadczył Kard.Hlond,"że zdaje sobie doskonale 
sprawę z nieszczęść i niebezpieczeństwa tej wojny którą Hitler rozpoczął. 
Zło nie ustanie z zakończeniem działań wojennych.Nadejdzie kryzys za kry= 
zysem,kryzys wewnątrz społeczeństw i narodów,kryzys polityczny,społeczny 
i moralny.Wstrząśnie on podstawami międzynarodwego zaufania i współpracy.

"Polska wyjdzie z^tej wojny strasznie zniszczona, ale jej siły moral= 
ne,głęboka v/iara i poświęcenie pozwolą jej odrodzić się szybko.."
"Potop komunizmu może w istocie przelać się przez kraj polski,ale odpłynii 
z powrotem do Azji,nie dotykając duszy polskiej.We Prancji i we Włoszech 
walka ideałów może byc gwałtowniejsza. tych krajach przeważa inny tempe= 
raiient, inne nastawienie duchowe. Naród włoski nie utonie jednak w kryzy= 
sie.... i Francja posiada w,swym duchowym skarbcu bezcenne zasługi, czę-- 
sto niedocenione.Mozę przejść głęboki kryzys,ale odrodzenie Prancji chrze: 
scijańskiej jest pewne."

Co do Kościoła Katolickiego,"Kardynał oświadczył z naciskiem,źe ta in= 
stytucja,przetrwa każdy kryzys historii,gdyż żyje siłą nadprzyrodzoną, 
której nie potrafią zniszczyć moce ziemskie.Kościół znajdzie się po woj= 
nie w trudnościach w niektórych krajach.Będą pr ześladowania, ale one nigdy 
nie znaczą końca,ani tez kościół nigdy nie wyrzeknie się swej misji.Nie 
żaden inny,ale duch ewangelii będzie gwiazdą przewodnią dla narodów w ich 
kryzysach i ich natchnieniem w czasach pokoju."
5złsieńszy_Lwów . Okrężny drogą przedostały się zagranicę wiadomości, jak 
■przedstawia się obecnie życie we Lwowie pod okupacją sowiecką.Raport mó= 
wi,ze kościoły zostały zamienione na muzea komunistyczne.Kościół Matki 
Boskiej na Łyczakowie jest obecnie muzeum pancernych oddz.sowieckich, 
przed bramą kościoła stoi^pomnik w kształcie tanku.
Historyczny cmentarz Obrońców Lwowa z czasów najazdu sowieckiego w r.1920 
został- zupełnie zniszczony.Pomniki rozbito materiałami wybuchowymi,a mo= 
giły rozkopano.Obecnie równa się cały teren,na którym ma być założone 
lotnisko.Na placu Mariackim zburzono pomnik Sobieskiego i figurę Matki 
Boskiej.Wspaniały koscioł sw.Elżbiety stoi zamknięty.Niekiedy rano widzi 
się kilka osób^klęczących przed bramami kościoła i często spotkać można 
wiązanki kwiatów złożonych na schodach.
Aresztowania.i zsyłki na. Sybir przerzedziły ludność.Nie słyszy się wcale 
języka polskiego,z -olaków pozostawiono na miejscu jedynie starców.
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. wygląda. w jy^2_9£1.s±.czy_źnie_p£d_^o]ru,p3c j^. j3owiecką_ donosi
"Dziennik Polski" na podstawie wiadomości,przywiezionych" do Niemiec przez 
pewnego v/ilnianina,który jeszcze z końcem września br.przebywał w tych 
stronach. v/e dług,tych informacji.
vVilno przedstawia dzisiaj widok niezmiernie żałosny.Poważnie żniśz(?z®n^ 
podczas walk, : zwłaszcza przez wycofujących się Niemców,nie dźwiga się 
ze swego upadku,mimo ze formalnie jest stolicą "Litewskiej Sowieckiej Re = 
publiki",Litewskość Wiln; jest zresztą nadal.czymś zupełnie teoretycznym, 
bo niepodzielnie i wszędzie rządzą tam Rosjanie.Nie tylko Wilno,..le i ca= 
ła Wileńszczyzna i Litwa, są przepełnione wojskami sowieckimi.- w Wilnie 
ftię pozostało.więcej niż 15 tys.Polaków,przeważnie starszych wiekiem. 
"MieszkańcyWilna,zarówno Pol ,cy jak i Litwini w niczym nie przypomin i ją 
Europejczyków...Jako strój przew.az.ają "fufajki",lub też kubr iczki zs.mo= 
działu.Skórz ne obuwie zostało zastąpione "walonkami" z gumowym podbiciem, 
-.to mógł z Polaków wyjechać do zachodniej Polski — wyjechał.Początkowo 
te wyjazdy odbywały się bez przeszkód,potem jednak NKWD zaczęło stwarz m 
trudności . Ludność białoruską, zgł-asz .j ^cą się n,. wyj md,w znacznej więk= 
szóści wywieziono w gł,ib Rosji.‘Przysłani z w-wa szefowie."Polskiej Misji 
Rep.tr j myjnej" również nie dali sobie r,dy z NKWD i kolejno po krótszym 
lub dłuższym pobycie w Wilnie,czymprędzej wyjeżdżali/pierwszy szef Misji
i pełnomocnik Rzędu h.P.Ochocki zost :ł aresztowany i sk ,z any na 15 lat 

więzienia."
P'kty 2 prześladowaniach_religijnyc_h_w_.Jugosławji pod..je Katol.5 geneja 
Informacyjna w Szwajcarji. Według tych informacyj pod rządami m^rsz.Tito 
369 księży zostało z .bitych,175 przebywa w więzieni .ch, 12 z .konnic z .bi= 
tych,a 5u znajduje się w więzieniach.w jednej tylko Chorw .c ji ,nie licząc 
innych prowincji,400 tys.k .tolikow str .ciło życie wskutek terroru komuni= 
stycznego,..; pen ;d 10; tys.znajduje się w oboz .ch koncentr .cyjnych,i wię= 
zieniach,sk,d,tylko nie wielki procent będzie mógł ujść z życiem.
oetki kościołów z .-.mknięto, wiele z nich obrócono n?. mag .zyny zboża.
wszystkie średnie szkoły katolickie zost.ły zamknięte, i budynki skonfis= 
kowano.w szkołach państwowych szerzone jest bezbożnictwo,.; religia wyśmie= 
wena.’// niedziele dzieci są zmuszane do brani, udziału w "demonstracjach 
spont anicznych", wskutek czego nie mogą uczęszcz .c na nabożeństwa . Pr ;wie 
cała własność Kościoł . Katolickiego,włączając różne darowizny,została 
skonfiskow ma.0 systematyczności i rozmi ;r ;ch kampanii antyreligijnej w 
Jugosł.awji może świadczyć fakt,że także wszystkie przydrożne kaplice i 
krzyże zostały usunięte.

ńidio j^lylpriskie donosi_o_prześl dow miu misji katolickich w Chinach _L
Pod panowaniem komunistów w Chinach Północnych religi.. katolicka jest 
bezwzględnie tępiona.Pod n.jbardziej błahymi pretekstami n.;kł..-d a j komu= 
niści olbrzymie k .ry na misjon rzy,własność misji katol.ulega konfisk_.= 
oie lub poprostu rabunkowi, vszystkie szkoły k abolickie,prowadzone przez 
misjon .rzy zostały z ;mknięte,działalność wszystkich dobroczynnych insty= 
tucy j , prow .dzonych przez misjon .rzy,uległ., z ah .mow miu.

zwj.l£z_j_£ katolików w RÓL-n.Persji stwierdza r .port Katolickie= 
go Stow.Dobrocznnego dl..." bliskiego Wschodu.Podobnie jak w Chinach lółn. 
oą .rnaętych wpływ .mi sowieckimi, t ;k również w prowincji Azerbe jdż ..n w 
połn.Persji,któr . dost .ła się' ost .tnio pod panowanie komunistów,religi t 
k jtolick , któr . od wieków korzyst .ł ■. tam z pewnej swobody,.jest teraz przed= 
miotem systematycznego przęśl .dowani ..Wszystkie szkoły religijne w Azeb= 
bejdż .nie zostały zamknięte, . nauka religii usunięta ze szkół,podlegają= 
cych kontroli komunistówn y/ł .sność chrzęści j m, podobnie jak i muzułm nów 
stale podlega konfisk.cie.
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Wczesny,ciemny jeszcze zupełnie poranek zimowy.Za oknami,na granato= 

wym niebie kwitną sobie gdzieś bardzo wysoko i daleko blade kwiaty gwiazd 
a cała ziemia szwedzka,okryta białym płaszczem śniegu,bardziej jeszcze 
wydaje się milcząca i w sobie mamyślona niz latem.Mieszkańcy wsi i mia= 
steczek śpią.Lagle we wszystkich mieszkaniach tej krainy za drzwiami po= 
koi sypialnych -podnosi się delikatny,słodki śpiew,drzwi otwierają się 
szeroko i do ciemnego wnętrza wlewa się strumień światła,a następnie 
wkracza dziwnie przejmujący orszak.Oto na czele młodziutkie dziewczątko 
z bliskiej lub dalszej rodziny w*białej do ziemi szacie,przewiązanej 
błękitną szarfą,z rozpuszczonymi na ramiona włosami,w których lśni i ja= 
rzy się migotliwym blaskiem wieniec świec płonących,oplecionych gałązka^ 
mi zieleni.Za nią szereg dalszych młodych dziewcząt również w bieli,z 
świecami zapalonymi w dłoniach. Śpiewa jąc znaną powszechnie melodię "ban 
ta Lucia", tylko po szwedzku - obchodzą kolejno najpierw sypialnię rodzi 
ców,potem rodzeństwa,a wreszcie i bawiących w domu gości.Przecierając 
oczy ze snu ma się w pierwszym zdumieniu wrażenie jakiegoś mirażu lub 
ucieleśnienia, się bajki z dziecinnych,dawnych lat.A potem,zupełnie zre= 
sztą w duchu szwedzkim,dziwnie nierealne wrażenie doznaje odprężenia w 
charakterystycznym,gościnnym odruchu wszystkich tych świetlanych posta= 
ci oto kuc ja we własnej osobie poda je nam kolejno na tacy, trzymane j w 
rozpostartych .ramionach,filiżankę dymiącej,pysznej kawy,następnie druga 
z orszaku nalewa śmietankę,trzecia częstuje cukrem,czwarta ofiarowuje 
wyborne , spec jalnie na ten cel pieczone ciasteczka , zwane "lusse-katter ■', 
piąta i szósta usługują przy odbieraniu poszczególnych przysmaków.

•te wszystkich miastach i osiedlach szwedzkich odbywa się tego ranka 
to samo.I)o każdego mieszkania, do wszystkich sal szpitalnych i do każdej 
nawet celi więziennej wkracza orszak Łucji,rozjaśniając mroki materialne 
i duchowe czarem światła,uśmiechu i pieśni...

Wielkie miasta,stołeczne i prowincjonalne,toną tej nocy w powodzi 
światła.Poprzez ulice,na wysokości 1 lub 2 piętra zwieszają się festony 
świerkowych gałęzi,w których rozmieszczono lampiony w kształcie gwiazd, 
lub poprostu girlandy żarówek. . btockholmie wszystkie neony i reflekto= 
ry dosłownie jarzą się oślepiającym blaskiem,zalewając całe miasto jas= 
nością nieomal dzienną.Po wtóru światłu bije zewsząd ku nocnemu stropowi 
słodka melodia "Santa Lucia"...

Uroczystość #ucji,"Lucia-fest",opiera się na starochrześciańskiej le = 
gendzie włoskiej,przywiezionej zapewne przez Wikingów do Skandynawii.
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tfedług niej żyła w 3.w.po Chr.na Sycylji młoda dziewczyna łrucja,w której 
świetlanych oczach zakochał się pewien młody i.zymianin.nucja jednak po 
święciła się była Bogu i dobrym uczynkom wobec bliźnich i nie chciała 
słuchać zaklęć miłosnych poganina,który sławił'jej oczy piesnię 1 pło= 

miennymi wierszami.
' oczy Łucji istotnie były niezwykłe.Gwiaździste,promienne,o barwie 

fiołków panieńskich,odzwierciedlały one całą dobroć i słodycz dziewczę^ 
cia,której ofiarność i nadzwyczajna moc ducha stały się wzorem dla małej 
jeszcze wówczas gminy chrzęścijańskiej.Oczy te czarowały nie tylko owe= 
go jednego młodzieńca Rzymianina,ale poczęły urzekać coraz więcej męż= 
czyzn w jej miasteczku rodzinnym,! każdy z wielbicieli zabiegał o wzglę= 
dy dziewczęcia i kusił ją świetną przyszłością u swego boku., imo oporu 
Łucji wobec wszelkich pokus ziemskich i przedziwnej jej zdolności prze 
suwania się jakby ponad rzeczywistością - gdy chodziło o własną jej oso­
bę - nie przestano nagabywać dziewczyny £ prześladówaó jej swoją Obec= 
nością,gdziekolwiek by się z jawiła.Kiedy nareszcie jęła spotykać coraz 
częściej licznych młodzieńców zarówno wczesnym rankiem na drodze swej do 
kościoła,jak i później w ciągu dnia,podczas odwiedzania chorych i bied= 
nych którymi się opiekował- - kiedy postępując za nią,poczęli coraz gło= 
śniej i ńapastliwiej sławić i przeklinać gwiaździste jej oczy,które rzu­
ciły na nich jakoby urok jakiś tajemniczy i nieprzeparty - mężna Łucja, 
zapatrzona w inny świat i inne życie,niż to jakie przed mą roztaczali 
zakochani poganie.postanowiła j.ednym bohaterskim aktem wyzbyć się wszel= 
kiej wspólnoty z światem zewnętrznym i zniszczyć W sobie czar,który przy- 

kuwał ludzi do ziemskiej jej istoty. .
I oto Łuc ja-chrześci janka wyrwała sobie owe oczy gwiaździste,którymi 

bez woli i winy czarowała ludzi na zgubę własną i cudzą,i złożyła je Bo= 
gu w ofierze, tle Bóg tej ofiary nie przyjął.Mbowiem wkilka dni później 
w pustelni,dokąd schroni!-., się oślepiona dziewczyna, zdarzył się cud prze= 
dziwny kiedy modląca się przed Madonnę niewidoma podniosła umęczone 
oczodoły w kierunku obrazu,pragnąc w dziecinnej tęsknocie raz jeszcze 
choćby zobaczyć miłosierny uśmiech Ratki Bożej - nagle,pod rozwartymi 
szeroko powiekami dziewczęcia zajaśniały świetliste oczy Łucji,jeszcze 
piękniejsze niż; dawnie j , promienne blaskiem nieziemskim:

,V krainie długiego mroku,jaką jest Skandynawia,legenda o świetlistych 
oczach Łucji przekształciła się w symbolizaćję światła,stając się wyra= 
zem tego wszystkiego co dobre i piękne.Stąd też nierzadko spotyka się 
na gruncie szwedzkim określenie,że ta lub tamta dziewczyna "ma oczy Łucji 
co oznacza zawsze,że uważu się ją za równie dobrą ja- piękną,stąd tez 
święto Łucji stało sie na terenie całego kraju powsz.świętem światła.
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podstawie starego przywileju,udzielonego przez Stolice * postoiska jeden z kanoników kapituły krakowskiej w czasie całego tdwentu odprawić 
Pn.zed świtaniem w. katedrze wawelskiej i,iszę św.ku czci Kątki- Bośkie i któ= ' 
^szvdwztetvph°sataml,i,1^TWa-ta pochódzi od Pierwszych, słów introitu ’ te j 
■■iszy,wzdętych z proroka Izajasza "norate coeli de super... ’opuście ro = 
sę niebiosa,a obłoki niech spuszczą z dzdzem sprawiedliwe-o,niech się 
otworzy ziemia i zrodzi zbawiciela." Zwyczaju tego nigdy nie zaniechano 
ści.a 26 0Qprawianie "Roratów" czyniły niemożliwym szczególne okoliczno^

^ozniej ten zwyczaj, przyjął się w całej lOlsce i w kościołach polskich 
11rnknnmC3h poramac^ grudnia zbierali się wierni,aby słucłmć tej pełnej 
.onu mszy,w czasie.której na srocam ołtarza ponad innymi świecami płonie siódma świeca , przewiązana . biała wstążką . wyobraża ona a j św. Panienkę?któ= 
f jutrzenka Poprzedziła wschód słońca sprawiedliwości, Jezusa Chry= 

o u LI o cl • —•
■e- + =

Jak urządzić wieczór wigilijny ?

Zbliżające się święta JJożego narodzenia bardziej niż jakiekolwiek in= 
ne przypominają nam,że tradycją kultury polskiej jest życie rodzinne,o= 
parte o zasady nauki Chrystusa.Oddanie czci nowonarodzonemu Dzieciątku 
Jezus przez urządzenie uroczystego święta rodzinnego i sprawienie radoś= 
ci wszystkim-Członkom rodziny, jest najpiękniejszym przejawem-serca pol=. 
skiego. - Zgodnie z naszą tradycją pojęcie rodziny rozszerza się na wszy: 
stkich tych,co serca tego pragną i tak jak ono czują potrzebę ogniska 
domowego.

i y,emigranci polscy,stanowimy jedną rodzinę,to tez przy nadchodzących 
świętach powinniśmy skupie przy naszych ogniskach domowych wszystkich tych 
co nie mają własnych możliwości urządzenia wieczoru wigilijnego.

1)0 tych wszystkich Polaków z Lund i okolicy zwracamy się z zaprosze = 
mem do zapisania się na składkową wigilję emigrancką,która odbędzie się 
w lokalu Duńskiej uzkoły przy ul.Kiliansgatan 11.- zapisy przyjmowane bę= 
dą do dnia 18. bm.pod adresem Kiliansgatan 11 /I piętro,od godz . 9-10wiecz. 
Bliższe szczegóły na miejscu..

Za Komitet wigilijny
■ Ludwika Broel rlater

= ++ =
WILJ \ P0L6KA ' • ■ ' '

czór°wieiL1 LKŁB zat,KśnW = la pierwszej' gwiazdy na niebie w wie = 
or wigilijny.vtedy domownicy,zebrani przy stole uroczyście nakrytym 
tEa skKda^c soMc Uczenia zasiadają do wieczerzy.’
^ażliejs^e zóIichU:PO18-66X3 Z 5 ’7 alb° 5 P°iraw.I oda jemy

rierwsze danie - Zupa rybna z- kluseczkami kładzionymi, alb o barszcz z usz= 
rvta(karnbfllhTE™81eir7 kapusta . 2 grzybami .względnie z grochem.Trzecie- 
ybalkarp albo szczupak)w bzwecji najłatwiej o łososia morskiego z lai­
kiem,masłem i kartofiarni.Czwarte - kompot z suszu.Piąte - £ak f bułk£.
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£r£P.aS<anda_za sp£dz;aniem .płodu,w__lpisoe ,rządzonej dziś przez komunistów, 
podjętą została na szeroką sioalę.łączy się ona równocześnie z atakiem na 
religię katolicką,która w tych sprawach ma swoje jasne i kategoryczne za= 
sady.Propaganda zatacza coraz szersze kręgi,co świadczy o tym,z czyjej 
inicjatywy prowadzona jest w kraju.,w którym każdy druk musi otrzymać urzę 
dowy przydział papieru i przejść urzędową cenzurę.
Polska jest zalewana pseudo-naukowymi broszurkami,nawołującymi do spędza= 
nia płodu.y/ jednej z takich broszur czytamy "Życie płciowe,podobnie jak 
religia,jest sprawę wyłącznie prywatną...?/ imię humanitaryzmu i sprawie= 
dliwości społecznej usunięte być winny różne piętrzące się zapory prze= 
żytych dogmatów,okrutnych praw i przesądów społecznych...Puszczajmy mimo 
uszu tak'częste bajania różnych autorytet ów,ze od zwiększonej rozrodczo= 
ści zależy sił-a państwa...Kto mówi pokój,musi równocześnie powiedzieć; 
regulacja urodzeń.."
Jest to cyniczna i bezwstydna działalność,za którą musi niewątpliwie stać 
czynnik komunistyczny.Propaganda ta ma dwa cele; pierwszy- to uderzenie w 
religię,drugi - to zmniejszenie tą drogą liczebności narodu polskiego, 
uie wystarczy więc komunistom uśmiercanie ludzi w Polsce przez rozstrze= 
liwanie,przez trzymanie w więzieniach i zsyłkę na przymusowe roboty w 
głąb Rosji,nie wystarcza niszczenie sił naszych przez rozpijanie ludzi, 
chcą jeszcze naród polski zmniejszyć przez mordowanie płodów w łonach 
matek.
Cbóz_katolicki _w_ ,Po.l_sce. stał się nowym niebezpieczeństwem dla komunisty^ 
ćzńych władców u nas w Kraju,podkreśla ukazujące się we Francji czasopi= 
smo "Placówka".Czytamy tam m.i.;-
"Obóz ten,przez nikogo nie zorganizowany,.bez sekretariatów centralnych i 
prowincjonalnych,oparty jest jedynie o starą hierarchię Kościoła i dzia = 
ła pod przewodnictwem powszechnie szanowanych arcypasterzy.Istnienie te= 
go obozu nie jest niczym nowym w Polsce,lecz fakt,ze cały autorytet mo= 
rainy Kościoła został rzucony na pole walki o "prawa naturalne" dla na= 
rodu,w momencie rozszalałej akcji Bezpieki,posiada w stosunkach polskich 
doniosłe znaczenie.
-■•ie ulega najmniejszej wątpliwości,że rząd dusz w kraju, także w sensie 
politycznym,należy dziś do episkopatu polskiego.śmiemy• twierdzić,źe w 
takim stopniu,jak nigdy przedtym. .. Krajowi publicyści katoliccy odma= 
wiają marksizmowi monopolu na przeprowadzanie reform społecznych i uwy= 
datniają jego metody pełne egoizmu,brutalności i gwałtu.Ogólnie biorąc, 
problemy poruszane przez katol.prasę w Kraju mają za zadnie wychowanie 
nowego człowieka,nowych rzesz inteligenckich,zdolnych do życia i przeży= 
cia dzisiejszych rozczarowań i załamań,a równocześnie przygotowania ich 
do nowych zadań w nowej rzeczywistości.
/V tej myśli prasa ta nawołuje do prawdziwego realizmu,bez dopuszczania 
do siebie rezygnacji z tego,co jest naszym wiecznym prawem."Prawdziwy 
realizm bowiem nie wymaga rezygnacji..1. Kościół katolicki w Polsce zrósł 
się więc z wszystkimi najbardziej palącymi zagadnieniami narodowymi.Gn 
jeden pozostał nietknięty w burzy."
_jR_eli_g.ia_nie_je.st rze.czą_prywatną_"_ pod tym hasłem od-był się doroczny 
zjaza katolicki w Leicester.Konkluzją tego zjazdu było,że; "Pełne życie 
katolickie nie może być katolickim w oderwaniu od otoczenia.Lamy obowią= 
zki wobec społeczeństwa,w którym żyjemy,i trzeba zerwać z błędem,że re= 
ligia jest sprawą prywatną."
Kar dynał_Hlond__, którego podobiznę podaj emy na okładce dzisiejszego ZNA.KU 
udał się ostatnio do Ojca św.,celem omówienia postawy katolików w Polsce 
wobec wyborów,oraz położenia Kościoła w kraju.
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Wiadomo śori polskie z terenu szwedzkiego.

5e9akc£a_"P0LAKl^ zawiadamia tą drogą,ze na akcję "Turnieju Przeciwgłodo= 
wego'^, przeprowadzoną na lamach pisma,wpłynęło ostatnio; - 150 ^or . jako 
część dochodu z imprezy "Luropahjalpen" w Linkoping,w której brał udział 
chór polski z Sunhultsbrunn,nadesłane przez p.Inge Key-óberg.
ouma ta wraz z 64 hor.zebranymi ostatnio od czytelników POLXK\,przekazana 
została na rzecz funduszu "Pomocy dla Dziecka Polskiego w Kraju"przy Innom= 
Europeisk Mission we Vrigstad.Cała akcja prowadzona od 17.V.1946 do l.KI. 
1946 przyniosła kwotę Kor . 1.73C ?
Turniej Ha.„rze£z__p£m£C£ £zie£ku Polskiemu w Kraju podejmuje z dniem dzi= 
siejszym redakcja '"ZMKU" i podaje'7że na"je"j"adres wpłacili ;

Irena Jaworowicz  kwotę ^or.5?- wzywając ; p. \. Stypułkowską
Joźysław Kurowski  11 " 5,- ■' p.i:..Plucińskiego
Kalina Strzelecka  " " 3,- " p.J.oolecką

vyjaśniamy,ze suma podana przez wzywającego nie krępuje co do wysokości 
we zwanego,oraz ze można przesyłać pod hasłem Turnieju, również bezimienne 
ofiary bez podawania osoby wezwanej.1 rosimy o' wyraźne wskazywanie adresu 
osoby wezwanej,do której redakcja wyśle egzemplarz "ZhiXKu",o ile nie jest 
już prenumeratorem naszego pisma.
.-szystkie przesyłki i przekazy pieniężne redakcja kierować będzie do od= 
powiednich instytucyj charytatywnych w nraju.

■:._oł°_p£lek_na leIeS;ia Halmstad__, które podjęło akcję niesienia pomocy dzie= 
ciom szkolnym w Polsce,wysłało dn.21 września br.za pośrednictwem Innom= 
europeisk Mission we Vrigstad paczkę z artykułami szkolnymi wartości Kor. 
243?- z przeznaczeniem dla Szkoły Powszechnej Kr.29 w warszawie.

niem_._obozów koncentrac^jny£h_- praca zbiorowa,napisana przez 
b.więźniów pólit.pod red.mgr.Waruszyńskiego,jest do nabycia w Polskim In= 
stytucie Źródłowym w Lund,Sdlvegatan 8a c/o Dr.Łakociński w cenie Kor.3?5o 
I-ołowa dochodów przeznaczona jest dla Pol. Instytutu Źródłowego.
_jlbum £olskiJLzawiera_ją£y__l£ £O£ztówek ,Ljako upominek gwiazdkowy. Cena Kor. 
l,5o - Łatwa metoda języka angielskiego w 2 częściachlścisła wymowa i ak= 
cent)Cena 4 Kor.Wysyła J.Eaykowski,Jungfrugatań 22 , Stockholm.
Akademia__Listojoadowa__ odbyła się w Malmd dn.3o listopada przy licznym udzia = 
le kolonii poi.z Malmd,Lund i okolicy.Sprawozdanie o przebiegu akademii 
podamy w nr. 6 "Znaku1"1, który ukaże się w wieczór wigilijny.

"Z K X K" spełni swoje zadanie,jeżeli znajdzie się w każdym domu pol= 
skim.Prenumerata "Z K A K U" będzie miłym darem gwiazdkowym.

u 
u

WAEUKKI Punk DUKATY "Z N A KU";
Opłata miesięczna za dwutygodnik "ZniK" dla tych,Którzy prenumerują "Wia 
domości Polskie ", wynosi 1 nor . t. zn. "ZivXK" razem z " wl tLOilOóCI J" kosztu 
je 3 Kor.Prenumerata samego "ziwAKU" bez "wiadomości" wynosi 2 Kor.mieś. 
Abonament w Danii,^orwegii i innych krajach wynosi 5 międzynarodowych ku= 
ponów pocztowych.Do numeru dołączamy przekazy pocztowe.

Wydawca; Priherrinnan Józefa Armfelt.
Adres administracji: Pliddaregatan 25?dg.I tr . Stockholm, tel. 6o-16-31
Adres redakcji: Lund,Kiliansgatan 9.



Obchód narodowy w Lund
W niedzielę 3 maja br. — po wysłucha­

niu mszy św. z podniosłym kazaniem ks. 
kan. Chmielewskiego z Malmoe — odbył 
się w Lund tradycyjny Poranek 3-majo- 
wy miejscowej Polonii.

Przemówienie ideowo-polityczne wygło­
sił p. Bożysław Kurowski, podkreślając 
m.in., że dzień 3 Maja jest ciągle aktual­
nym świętem narodowym polskim, a kon­
stytucja sztandarem bojowym wszyst­
kich Polaków. Okrzyk ,,Wiwat król, wi­
wat sejm, wiwat wszystkie stany", targa 
dziś naszym sumieniem. Wszak nie masz 
dziś w Polsce głowy Rzeczypospolitej 
Polskiej, ni króla, ni prezydenta. Wszak 
sejm nie pochodzi z wolnych, nieskrępo­
wanych wyborów i nie wyraża dążeń i 
woli narodu. A „wszystkie stany" czyli 
naród, któremu konstytucja podporząd­
kowała króla, rząd, sejm, wojsko i 
wszystko, ten naród nie jest dziś źródłem 
władzy w Polsce, nie jest panem swoich 
losów... Wśród różnych polityk w świę­
cie — jakże często sprzecznych z inte­
resami narodu lub wręcz wrogich pol­
skiej racji stanu — potrzebna jest po­
lityka polska. Bez niezależnej myśli po­
litycznej nie ma rozumnego działania. 
A że kraj jest skrępowany, potrzebna 
jest emigracja jako pogotowie opinii wol­
nych Polaków, jako ośrodek niezależnej 
myśli politycznej i jej działanie w imię 
interesów narodu. Mówca wskazał na 
rolę i znaczenie polskich 'emigracji w 
dziejach narodu, na jasną myśl politycz­
ną jaka doprowadziła do odbudowy pań­
stwa1 polskiego w 1918 r. i zakończył 
swoje przemówienie słowami historyka- 
poety bp. Naruszewicza: ,,Ktośkolwiek 
prawy Polaków potomek, bierz się do 
rudla, a ratuj ułomek!" — ułomek pol­
skiej duszy, polskiej myśli i polskiego 
'działania.

Z kolei 16 dzieci urodzonych w Szwe­
cji, w barwnych strojach narodowych, 
deklamowało wiersze patriotyczne.

W drugiej części uczczono 150-roczni- 
cę urodzin Słowackiego. P. mgr. Halina 
Strzelecka w treściwym i bardzo inte­
resującym wykładzie dała sylwetkę ideo­
wą wieszcza i charakterystykę jego 
twórczości, popartą recytacjami w wy­
konaniu pp. Marii Kwaśniewskiej i St. 
Masiewicza.

Odśpiewaniem hymnu narodowego za­
kończono uroczystość, w której wzięli u- 
dział wszyscy Polacy z Lund i goście z 
Kraju. A. L.

15th June 1959

3 MAJA W LUND
W Lund (pld. Szwecja) uroczy­

stość 3 Maja uczczono przedsta­
wieniem pt. „Polska Legendarna”, 
w reżyserii p. Marii Kurowskiej. 
Na scenie wystąpiło 15 dzieci, któ­
re wobec zgromadzonej publiczno­
ści polsko-szwedzkiej odegrały w 
4 odsłonach: 1) Lecha, co wybrał 
Polskę na naszą Ojczyznę, 2) wal­
kę Krakusa ze smokiem, 3) ofiarę 
Wandy, co nie chciała Niemca, 4) 
uroczystość postrzyżyn u Piasta. 
Zadziwiła śmiałość wystąpień 
dzieci i barwność strojów, a gości 
z Polski przede wszystkim popraw­
na wymowa w języku polskim.

W ubiegłym roku dzieci polskie 
- z Lund zorganizowały się samo­
rzutnie w Koło Młodzieży Polskiej. 
Młodzież schodzi się regularnie na 
zbiórkach o typie harcerskim, od­
bywa wspólne'wycieczki, a na Bo- 
że Narodzenie 1961 r. wystąpiła z 
Jasełkami „Pójdźmy wszyscy do 
stajenki” w układzie Aliny Kacz­
marskiej. mQ- .N! z lo„6.62 r.

D (Szwecja) . ig64 r<> , .
jach narodowych deklamowało o- 
kolicznościowe wiersze, poświęco­
ne Maryi Królowej Polski, Świętu 
Narodowemu 3-Maja, bitwie o 
Monte Cassino, i Powstaniu War­
szawskiemu. Pieśni żołnierskie z 
płyt przeplatały umiejętnie powią­
zany program uroczystości, którą 
zakończono wspólnym śpiewem 
„Nie rzucim ziemi!”

W poranku tym wzięło udział 
poza dziatwą i młodzieżą 46 ro- ' 
daków. B. K.

W25-TĄ ROCZNICĘ śmierci Ro­
mana Dmowskiego i stuletnią 

rocznicę jego urodzin w wielu ośrod­
kach polskich w wolnym świecie od­
prawione zostały msze św. za spokój 
jego duszy i odbyły się niektóre z pla­
nowanych na ten rok zebrania po­
święcone jego roli w dziejach Polski 
i trwałemu dorobkowi jego myśli po­
litycznej. Poniżej podajemy sprawo­
zdania, które otrzymaliśmy do chwili 
złożenia numeru.

W SZWECJI 1/64.
W Lund, mieście uniwersytec­

kim w płdn. Szwecji, mszę św. za spo­
kój duszy śp. Romana Dmowskiego, 
w 25-ą rocznicę Jego zgonu, od­
prawił przeor O. Michel de Paillerets, 
O.P. Po południu odbyła się wieczor­
nica, w czasie której delegat S.N. w 
Szwecji p. Bożysław Kurowski mó­
wił o roli dziejowej R. Dmowskiego 
— budziciela duszy narodu, myślicie­
la i męża stanu. Mgr. Halina Strze­
lecka i p. St. Masiewicz recytowali 
najcelniejsze fragmenty i ciągle ak­
tualne myśli z dzieł Dmowskiego, a 
15-letni Roman Kurowski odczytał do­
bitnie „Jestem Polakiem .. .“ z „My­
śli nowoczesnego Polaka". Mgr. He­
lena Miklaszewska opowiedziała swo­
je wspomnienia z uroczystości dzie­
sięciolecia Traktatu Wersalskiego w 
Poznaniu, w czasie której Roman 
Dmowski wygłosił 2-godzinne prze­
mówienie wśród niemilknących, en­
tuzjastycznych oklasków publiczności, 
wypełniającej po brzegi aulę uniwer­
sytetu poznańskiego. Przemawiali 
wtedy również m.i. prof. Tymieniecki, 
prof. 'St. Stroński i dr. T. Bielecki 
w im. młodego pokolenia.

Do hołdu wielkiemu wychowawcy 
narodu dołączyły się również najmłod­
si, odczytując kolejno wypowiedzi 
Dmowskiego do młodzieży, do „Orląt" 
poznańskich (1934 r.) zakończone sło­
wy: „Pracą wytrwałą, nieustanną 
zdobywajcie ten największy skarb, ja­
ki człowiek może posiadać — siłę mo­
ralną. Gdy z dużym zapasem siły mo­
ralnej wejdziecie w życie, potraficie 
dokonać cudu — moralnego odrodze­
nia Polski... Pamiętajcie zawsze o 
swym pierwszym obowiązku — słu­
żbie dla Ojczyzny... A pamiętajcie: 
jak najmniej dla siebie, jak najwięcej 
dla. Polski".

Wspólnym śpiewem „Nie rzucim 
ziemi skąd nasz ród ..i hymnem 
Młodych zakończono wieczornicę.

1963 r. W LUN
W czasie uroczystości poświęco­

nej 100-letniej rocznicy Powstania 
Styczniowego mgr Halina Strze­
lecka wygłosiła bardzo ciekawy re­
ferat, ilustrowany recytacjami 
wyjątków z literatury Powstania, 
głosów historyków, polityków i 
publicystów — za Powstaniem i 
przeciw — oraz wystawą 40 obra­
zów „L’Illustration ’ z 1863 r. 
tudzież fragmentami muzycznymi 
epoki.

Natomiast w niedzielę 3 maja 
1964 r. — po nabożeństwie od­
prawionym przez ks. prałata Cz. 
Chmielewskiego — odbył się w 
Bibliotece OO. Dominikanów tra­
dycyjny Poranek 3-Majowy, Po 
odśpiewaniu „Witaj Majowa Jut­
rzenko” i zagajeniu wygłoszonym 
przez prezesa miejscowego. Koła 
Polaków, program uroczystości — 
w układzie p. Marii Kurowskiej 
_ wypełniła całkowicie młodzież.

Chłopcy wygłosili swe pierwsze 
referaty: Roman Kurowski o bit­
wie pod Monte Cassino, Andrzej 
Heymowski o Powstaniu Warszaw­
skim, których 20-tą rocznicę w tym 
roku obchodzimy. Ponadto 15 
chłopców i dziewczynek w stro-

W LUND W SZWECJI
Uroczystość 3 Maja połączono z 

20-leciem zakończenia wojny j wy- : 
zwolnienia z niemieckich obozów 
koncentracyjnych. Pierwsze bowiem 
transporty Polek i Polaków z nie­
mieckich obozów koncentracyjnych 
przybyły do Szwecji — w ramach I 
akcji Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża — w ostatnich dniach 
kwietnia 1945 r. Nabożeństwo w 
intencji Ojczyzny oraz za zamęczo­
nych w więzieniach, obozach kon­
centracyjnych, łagrach i Katyniu 
tudzież poległych na polach walki 

, żołnierzy polskich odprawił ks. pra- 
i łat Chmielewski z Malmoe, pod­

kreślając w swym patriotycznym 
' kazaniu rolę czynnika wiary j mo- 

। dlitwy.
I Po nabożeństwie odbył się w bib- 
i liotece OO. Dominikanów tradycyj­

ny poranek 3-Majowy, który za­
gaiła z ramienia miejscowego Ko­
ła Polaków — przy udziale 60 ro­
daków z Lund, Malmoe, Haelsing- 
borga — p. Maria Kurowska, re-

; żyserka imprezy. Odśpiewano 
hymn „Bogurodzica Dziewica” i । 
„WiCaji majową jutrzenko”. Na 
scenie wystąpiła młodzież i dzie­
ci w liczbie 18. Najmłodsi wygło­
sili wierszyki 3-majowe. Przemó­
wienie ideowo-polityczne na te­
mat 20-lecia, Jałty i niebezpie­
czeństwa niemieckiego wygłosił p. 
Bożysław Kurowski. Basia Wie­
loch i Hania Kurowska odczytały 
wyjątek „Niezłomna Polka” z 
książki hr. Folke Bernadotte „Lu- I 
dzie, których spotkałem”. Z kolei 
młodzież w strojach krakowskich 
recytowała wyjątki z „Pana Ta- 
dausza”, przeplatane muzyką. Wy­
różniły się szczególnie długie 
— z pamięci i z głębokim odczu­
ciem mówione — deklamacje To­
masza Kwaśniewskiego — w roli 
wieszcza i Janusf Biernackiej.

Ściany udekorowane barwami 
narodowymi zdobiły kolorowe re­
produkcję Andriolli’ego z „Pana 
Tadeusza”.

Na zakończenie odśpiewano „Nie 
rzucim ziemi...“ czasie kawy
towarzyskiej zebrano na Polską 
Macierz Szkolną £10.10.00.

-GJ? z 3o.V.19652r.




